
WUIU FOLSE
W ychodzi e s  -wtorek, czw artek i oobotę z dodatkiem 
religijnym  p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
hum ory ety czno-saty ry  cznym p. t . : „Zw ierciadło11. P rzgd- 
jęfats, kw artalna  na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 
SO fen. a  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia- 
ras 1’olski11 zapisany je s t w  cenniku pocztowym  pod li
te rą  ,T, nr- 106. — W  księgarni w  Bochum. 1 mr. 25 f. 
a 5 odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

I Ś S L  S l (  l P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inserataml 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol
ski nic się nie płaci. L isty do Redakcyi, Drukarni 
i K sięgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr, 145, Bochum, csswartek, 13 grudnia 1894. Rek
_  R e d a k c y a ,  d r u k a r n ia  i k s ię g a rn ia  z n a jd u je  się  p r z y  M a l th e s e r s t r a s s e  17a  n a  dole . —  A d r e s :  W ia r u s  P o lsk i ,  B ochum .

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
uaiemczyć się pozwolił

Polaey itsi obczyźnie.
Habinghoi'St. S z a n o w n a  R e d a k c y o ! 

W id z ą c ,  że  n a  z a m ie szc zo n ą  w  nr. 129 „ W i a 
r u s a  P o l . 11 „ P r z e s t r o g ę 11, ty lko  n a d e r  m a ła  li
cz b a  R o d a k ó w  zd a n ie  sw e  w y p o w ie d z ia ła ,  
chcę  s iów  k ilka  w  tym  w zg lę d z ie  nap isać .  
N a jp r z ó d  m uszę  zaznaczyć ,  że w7 a r ty k u le  je s t  
m o w a  g łów n ie  o P o la k a c h  w  B erl in ie  i to
0 cze ladz i  rzem ieś ln iczej ,  o P o la k a c h  za ś  w  in 
n y ch  p ro w in c y a c h  zo s ta ł  ty lko  ogó lny  sąd  w y 
dany .  Z tego  w noszę ,  że s tosunk i p o m ię d zy  
P o la k a m i  w B erlin ie  są  a u to ro w i  „ P r z e s t r o g i11 
d o b rze  znane ,  inne zaś  n ie b a rd zo  dok ładn ie .  
B ę d ą c  tu ta j  ju ż  k i lk a  la t  i p o z n a w sz y  tu te jsze  
s to sunk i d osyć  dok ładn ie ,  opiszę, ja k  się n a  tę  
rzecz  z a p a t ru ję .  N ie  w iększość ,  j a k  k o resp o n 
d e n t  p isze, ty lko  b ardzo  mały7 p ro c e n t  n ie  z a 
pom ina ,  lecz ty lko  się w s ty d z i  lub  o b aw ia  
m ów ić  po  po lsku , a  czyn ią  to z b rak u  o św ia ty ,  
co j e s t  p o ż a ło w a n ia  godnem . T y c h  zaś ,  k tó 
r z y  się tak  lub ią  p o s łu g iw a ć  n iem iecką  m o w ą
1 ja w n ie  się p rz y z n a ją  do N iem ców , j e s t  n a d 
zw y c za j  m ało .  S ą  to  g łów n ie  ci, którzy7 s t r a 
c iw szy  n aro d o w o ść ,  s tracili i religię, m ora lność  
i w szy s tk o ,  co k a ż d e m u  P o la k o w i  j e s t  d rog iem . 
Z re sz tą  już  oni z dom u przyszedłszy7, nic do 
b reg o  nie byli, tych  tu ta j  dob rze  znam y  i 
w iem y, ja k  się do nich za b rać ,  g d y b y  nam  
w  d ro g ę  chcieli w chodz ić .  Co do za ch o w a n ia  
dziecic n ojczy stej m ow y, rzecz  się ta k  p rz e d 
s ta w ia  : T r z y  c z w a r te  tu te jszych  P o la k ó w  są
to  ludzi.e sam otn i .  D o  n ich  za liczam  i tych ,  
k tó rz y  pozos taw il i  żony  z dziećmi w  domu, 
j e d n a  c z w a r ta  zaś  są  to ludzie ożenieni. Co 
do ludzi sam o tnych ,  to  zaznaczam , że z w y 
ją tk ie m  m ałe j  liczby, k tó ra  tu  na  d łuższy  czas 
pozos ta je ,  w szy scy  u sk ła d a w sz y  coś grosza ,  
w ra c a ją  w o jczys te  s trony ,  ta m  się żen ią  i 
o s iadają .  T a k ż e  i ci, co żony  z dziećm i w  d o 
mu pozos taw il i ,  je szc ze  p rędze j  w ra c a ją  na  
p o w ró t  do dom ów . Ż e  się traf ia ją  w y ją tk i ,  j a k  
u tych ,  tak  i u d rugich ,  to  każdy7 wie. p rzecie  
t a k  w szędz ie  byw7a. Ci zaś, k tó rz y  tu ta j  są 
z żonam i,  tj.  żonam i P o lk am i ,  a b y  ich dzieci 
p rę d k o  m o w ę  o jczys tą  s trac ić  m ia ły ,  o b aw y  
w ielk iej mieć nie p o trze b a ,  P o  p i e m s z e  dla 
tego ,  że  i oni z a p r a c o w a w s z y  sobie  ty le ,  aby  
choć ja k ie  ta k ie  mieć u t rzy m an ie  w  o jczys tych  
s tronach ,  w ra ca ją  do P olsk i .  G d y b y  szanow ny  
k o re sp o n d e n t  m ia ł k ie d y k o lw iek  sposobność  
w  te  s t ro n y  p rzy b y ć ,  to b y m  pros i ł  z a p y ta ć  się 
choć ty lko  m a tek ,  czy b y  one chc ia ły  w róc ić  
w  o jczyste  s trony ,  a  z pew n o śc ią  o d e b ra łb y  
o d p o w ie d ź :  o g d y b y śm y  m og ły  w ra ca ć ,  to 
choć  jutrri.  P o  d rugie ,  że tyle ,  o ile się da ,  
s t a r a ją  się  sam i sw e dzieci n au c zy ć  cz y ta ć  i 
p isać  pr po lsku . N ie  m ogąc  zaś  sam i,  to  so 
b ie tak .  h  ludzi up roszą ,  co ich w7 tem  z a s tą 
pią. T y c h  zaś  dzieci, którzy7 się  z N iem k am i 
pożenili , ch o ć b y  te i ka to liczkam i by ły ,  są  dla 
nasze j  n a ro d o w o śc i  s tracone ,  a w nuk i ich b ędą  
p ra w d o p o d o b n ie  i d la  religii zgub ione .  N a  
szczęśc ie  j e s t  tak ich  b a rd z o  m ało .  O ty c h  
zaś, k tó rz y  m a ją  lu te rk i  za  żony7, n ie m a  co 
i m ówić. W  W e s tfa l i i  r z a d k o  się  p o d o b n e  
m a łż e ń s tw a  sp o ty k a .  D z iw i  m n ie  b a rd z o ,  że

nie ta k  w ie lka  boleść k o re s p o n d e n ta  nad  tym i 
P o lak a m i,  co się w y n a r a d a w ia ją ,  ale n a d  tymi, 
co t ra c ą  sw7oją religię. T u ta j  m uszę  p o w ie 
dzieć, że  szan. k o re sp o n d e n t  b a rdzo  się  m iną ł 
z p r a w d ą  i wolno mi n a w e t  p o w ą tp ie w a ć  o je g o  
n a ro d o w o śc i  polskiej. P rz e c ie ż  nie ty lko  ja  
je s te m  innego  zd an ia ,  a le z pew n o śc ią  i w ięcej 
R o d a k ó w  p rzy z n a ,  że  k aż d y  P o la k  t rac ąc y  
n aro d o w o ść ,  t r ac i  z a raze m  i religię.

N ie  s łu szn y m  je s t  za rzu t ,  jakoby7 T o w a 
r z y s tw a  p o lsk o -k a to l ic k ie  tu ta j  n a  obczyźn ie  
ch y b ia ły  celu. N ie  c h y b ia ją  one sw eg o  celu, 
lecz ty lko  nie m o g ą  ow ego  celu n a  raz ie  osię -  
gnąć ,  a to d la  b ra k u  o d p o w iedn ich  sił, co 
z czasem  też zm ieni się  na  lepsze. Z m u 
szony  je s te m  zazn a cz y ć ,  że b a rd z o  w ielu  z R o 
d ak ó w  tu ta j  dopie ro  poznali ,  czem są, tu ta j  
p ra w d z iw ie  d b a ją  o sw o ją  g odność  n aro d o w ą.  
B y ło b y  tak ich  o w ie le  w ięcej  już  dzisiaj, d a -  
le koby  p rędze j  T o w a r z y s tw a  swój cel osią
gnę ły ,  g d y b y  w  łon ie  ich by ło  w ięcej ludzi 
rozu m ie ją cy c h  na leżyc ie  cel tow . i um ie jących  
z k o rzyśc ią  d la  n iego p rac o w a ć .  K o re sp o n d e n t  
p o św ię ca  chę tn ie  n a ro d o w o ść  n a sz ą  n a  ko rzyść  
n iem czyzny ,  by le  ty lko  re lig ia  zos ta ła  z a c h o 
w an a .  P e w n i  N iem cy  tu te js i  p o w ia d a ją  to 
sam o. Co o  tom sądzić , nie p o irze b u ję  pi3ać, 
bo j a k  ju ż  zazn a cz y łem ,  u n a s  w ia ra  i n a r o 
d o w o ść  to  dw ie  rzeczy, je d n ą  s ta n o w iąc e  ca 
łość, ro z łą cz y ć  ich nie m ożna  bez  sz k o d y  o b u 
s tronnej .  Co do tego , a b y  to w a r z y s tw a  n a  to 
w p ływ ały7, żeby  P o la c y  w  o jczyste  s t rony  
w7racali ,  to j a k  się rzeczy  m a ją .  ju ż  nap isa łem  
i pod  ty m  w zg lędem  nie d a  się wiele  z rob ić .  
A b y  zaś  P o la c y  z dom u tu  na  obczyznę  nie 
w yjeżdża li ,  b a rd z o b y  się k o re sp o n d e n t  p r z y 
s łu ż y ł  sp raw ie ,  g d y b y  zechc ia ł  n a p isa ć :  z j a 
k iego  pow o d u  to  czynią , po  d r u g ie :  jak ich  
t rz e b a  u żyć  ś rodków , aby7 tem u  za radz ić .

S p o d z ie w a m  się d o czekać  w k ró tc e  g r u n 
to w n ej  odpow iedz i w  tej sp raw ie .  W s z y s tk o  
p isan ie  nic nie pom oże, chcem y, a b y  lud  po lsk i 
nie w ych o d z ił  n a  o bczyznę  —  n a d  czem  b a r 
dzo u b o le w a m  —  trze b a  czynn ie  z a b ra ć  się 
do p ra c y  i ludow i w  o jczyźnie  p ra c ę  zapew nić .  
P r z y  d o b ry ch  chęciach w iele  d a ło b y  się w  ty m  
w zg lędz ie  zrobić .

My7 za ś  R o d a c y  tym c za sem  róbmy7, cośm y 
robili,  tj . zap isu jm y  się do to w a rz y s tw  i p o u 
czajm y się. j a k  możemy. ISiech k a ż d y  z nas  
zap isze  sob ie  j a k ą  d o b rą  gaze tę ,  zaś „ W ia r u s a  
P o ls k ie g o 11 to k aż d y  z n a s  pow in ien  sob ie  z a 
p isać. R a d ź m y  sobie, j a k  um iem y, a B óg  nas  
w  n asze m  s ie roc tw ie  nie opuści. H a s łe m  n a -  
szem niech  b ę d z ie :  B o g a  w zy w a j ,  r ą k  p r z y 
k ła d a j  !

B o t t r o p .  N. b. p. J .  C h r . ! Z rad o sn e m  
se rcem  p o d a jem y  szan. R o d a k o m  do w ia d o 
mości o u roczystośc i ,  j a k ą ś m y  tu  w  B o t tro p ie  
w  dzień  św. B a rb a ry ,  P a t r o n k i  gó rn ików  i 
P a t r o n k i  naszego  T o w a rz y s tw a ,  obchodzili .

P r o g r a m  u roczys to śc i  b y ł  n a s tę p u ją c y :  
W  dzień św. B a rb a r y  zg rom adz il i  się cz ło n 
kow ie  tow . ran o  o godzin ie  w  pół dziew ią te j 
w  lokalu  posiedzeń, z k ą d  w yruszy l iśm y  w sp ó l
nie. z chorągw ią  n a  czele, do kościoła , gdzie  
o godz .  9 - tej odbyło  się nab o ż eń s tw o  solenne, 
o d p raw io n e  przez  tu te jsz y ch  księży .  P o d c z a s  
n ab o ż e ń s tw a  p rz y s tę p o w a ła  część cz łonków  
wspó ln ie  do K om unii św . (m uszę  nadm ienić ,  
iż w iększa  część cz łonków  już  w  niedzielę , 
dn ia  2 g rudn ia ,  p rz y s tę p o w a ła  w spó ln ie  do 
S to łu  P a ń sk ie g o ) .  Z araz  po nab o ż eń s tw ie  w y 

g łosił  nam  wiel. O. W ilhe lm  z D o rs te n  b a r d z o  
w zru sza ją ce  kazanie .  P o  k a z a n iu  sz l iśm y  
w spó ln ie  na  ofiarę ze św iecam i,  p o d cz as  ofiary  
śp iew aliśm y  n abożne  po lsk ie  pieśni do św ię te j  
B a rb a r y  i N ajśw . P a n n y  M aryi,  g d y ż  to  t rw a ło  
d ługo , po n ie w a ż  kośc ió ł był p rze p e łn io n y  w ie r 
n y m i polskiej na rodow ośc i ,  a  prócz  tego i żony  
gó rn ików  w zię ły  u d z ia ł  w pochodz ie  n a  ofiarę.

P o  po łu d n iu  o godzin ie  w  pó ł do 3 -c ie j  
zg rom adz il iśm y  się w  n aszy m  lokalu ,  zkąd  
u d a l iśm y  się n a  n ieszpory ,  k tó re  się o godz. 
3 -c ie j  z w y s ta w ie n ie m  N a jśw .  S a k ra m e n tu  
o d b y ły .  P o d c z a s  n ie szpo rów  śpiew7aliśmy G o 
dzinki do N P .  M ary i ,  a wiel. O. A n d rz e j  z H a r -  
d e n b e rg u  w yg łos ił  p iękne  kazanie .  Z g ro m a 
dzi liśm y się p o tem  w lokalu  pos iedzeń ,  i 
zabaw il iśm y  tam  pewrien czas. W ie l .  O. A n 
d rze j  r a c z y ł  z e b ran ie  zaszczycić  sw7ą obecnośc ią .  
P o k rz e p ie n i  n a  duchu, rozeszliśm y się do d o 
m ów  naszych .

N a  o s ta tk u  dz ięku jem y  wiel. O jc o m : W i l 
he lm ow i i A n d rz e jo w i  za w szys tk ie  p rac e  i 
t ru d y  s ta ropo lsk iem  „B óg  zap łać  1“

T h a ie  pod  H arcem . N. b. p. J .  Chr.! 
D o n o sz ę  S zan .  R e d a k c y i  „ W ia ru s a  P o l s k ie g o 11 
i w szy s tk im  R o d a k o m , że sm u tne  nasze  po ło 
żenie z a c z y n a  się zm ien i : 1 i . lepsze. T o w a 
rzy s tw o  nasze  pom yśln ie  się rozw ija ,  a cz łon 
kow ie  dob rze  się p ro w a d zą .  T o w a rz y s tw o  
nasze  z począ tku  sw ego  is tn ien ia  toczyć m u 
siało p rz y k rą  w alkę ,  gdyż  p e w n i  w p ły w o w i 
N iem cy  chcieli n a s  zniewolić , aby śm y  nasze  
po lsk ie  to w arz .  n azy w ali  „ M iin n e rv e re in 'em 11, 
na  co j e d n a k  pod  ż a d n y m  w aru n k ie m  zgodz ić  
się  nie chcie liśm y. Je że l i  bow iem  P a n  B ó g  
s tw o rzy ł  nas  P o lak a m i,  to też P o la k a m i  chce
m y  pozos tać ,  t a k  sam o dziec i nasze  n a  P o l a 
ków  w y ch o w ać .  G łó w n ą  p rz y c z y n ą  z a ta rg u  
by ło  to, że po cz ą tk o w o  kilku  N iem ców  się 
p o m iędzy  nas  w cisnę ło  i ci chcieli rej  w  to w a 
rzy s tw ie  w odzić  i cz łonków  n a  sz w a b ó w  p rze 
rab iać .  G dy  j e d n a k  się p rzekonali ,  że  n ie p o 
zw olim y sobą  rządzić ,  w te d y  za łoży li  sob ie  
w ła s n y  „M iinne rve re in11, i z naszego  to w a r z y 
s tw a  ku ogólnej radośc i  P o la k ó w  w ystąp il i .  
N iec h  to  będz ie  n a u k ą  d la  nas , ab y śm y  n ig d y  
z N iem cam i się nie kum ali,  bo zaw sze  licho 
n a  tem  w yjdziem y.  N iech  P o la c y  ty lko  czysto  
polskie z a k ła d a ją  to w a rz y s tw a ,  bo w szy s tk ie  
m ięszane „M iinne rve re iny11 zd ą ża ją  do z g e rm a -  
n izow an ia  P o la k ó w .  M ożem y  żyć z N iem cam i 
w zgodz ie  naj lepszej ,  a le n iech  oni na leżą  do 
w y łączn ie  n iemieckich, a  m y do w7yłączn ie  
po lsk ich  to w a rz y s tw ,  a  będ z ie  to z k o rzyśc ią  
dla obu  s tron .  P re c z  w ięc  z w sze lk ą  p o ło w i -  
cznością  i m ięszan iną .  P o ło że n ie  P o la k ó w  by ło  
tem  w ięcej p rzy k re ,  że nas  W ie l .  ks. P ro b o sz c z  
s ta n ą ł  po  s tron ie  m a łe j  g ro m a d k i  N iem ców . 
T e r a z  ks iądz nasz  j e s t  n a m  wiele p rz y c h y l
nie jszy ,  bo widzi, że  ci są  na j lepszym i k a to 
likami, k tó rz y  są  za razem  d o b ry m i P o lak a m i.  
Je że l i  w ięc  gdzieko lw iek  P o la c y  w  po d o b u em  
do naszego  zn a jd ą  się po łożen iu ,  pow inn i o k a 
zać  się s ta łym i,  a  s łu szn a  s p r a w a  odniesie  p r ę 
dzej czy  później św ie tne  zw yc ięz tw o .  T o w a 
rzys tw o  nosze p rócz  tego  ludzie p rz e w ro tn i  
s ta ra l i  się sp ro w ad z ić  n a  m anow ce,  a le  m y  tu  
gor l iw ie  czytamy7 „ N a u k ę  K a to l ic k ą 11, k tó rą  d la  
P o la k ó w  n a  obczyźn ie  pisze W ie l .  ks. dr. L iss,  
a  w ięc  w szy s tk ie  pocisk ie  n iep rzy jac ie la  s t a 
now czo  odpar l iśm y. D o  n aszego  to w a rz y s tw a  
p rzy łączy l i  się też R o d a cy  z B la n k e n b u rg a  i z 
Q u em b u rg a ,  j e s t  nas  w ięc  w iększa  g ro m ad a ,  a
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to zaraz raźniej wszystko idzie. Ze smutkiem 
jednak wyznać muszę, że niektórzy Rodacy 
złe prowadzą życie, a główną tego przyczyną 
jest brak częstszych kazań polskich i sposo 
bności do spowiedzi św. Boże! kiedyż |się 
nad nami zlitujesz i ześlesz nam kapłana 
polskiego, któryby się nami mógł zająć. P ro
simy Pana B >ga, aby się zlitować raczył nad 
duszami setek Polaków, które pójdą na zatra
cenie, jeżeli n'e dostaniemy wnet kapłana, któ
ryby stale pomiędzy nami zamieszkał. W.

Bazar gwiazdkowy
na rzecz szkółek polskich odbędzie się w nie
dzielę i poniedziałek dnia 1(5 i 17 grudnia i 
otwarty będzie od 12tej do t)tej wieczorem 
przy N i e d e r w a l l s t r .  11, w B e r l i n i e .  
W stęp 20 fenygów.

Zobaczyć i nabyć po zniżonej cenie tam 
będzie można najrozmaitsze przedmioty j a k : 
książki i książeczki z powieściami, bajkami, 
anegdotami, powimzowaniami, listowniki, modli
tewniki itp., fabrykaty nasze jak miód polski, 
likwory, cygary i ptpierosy, wyroby hygieni- 
czne, mydełka i pachnidła, trzewiki i najmo
dniejsze kapelusze dla pań; dalej śliczne ro
bótki ręczne naszych rodaczek, zabawki dla 
dzieci, podarki na gwiazdkę itd. itd. Szcze
gólną uwagę zwraca się na wielki zapas arku
szy listowych z polskimi nagłó wkami.

W interesie każdego kupującego i zwie
dzającego uprasza się o przybycie Tle możności 
rychłe na w ystawę. K o m i s y a.

Ziemi© polskie.
* 'Ł P ru s  !SKae&., W arm ii I. Maieur.

P e lp lin . Przewielebny ks. prałat dr. P rą -  
dzyński dość ciężko zachorował na zapalenie 
płuc i przyjął Sakramentu św. Miejmy jednak 
w Bogu nadzieję, że zachować raczy jeszcze 
dłużej tak drogie życie. Ks. prałat liczy 76 
lat a przed 8 miesiącami obchodził 50-letni 
jubileusz kapłaństwa swego.

W W iel. T rą b k a ch  odbył się pogrzeb 
śp. ks. prob. Popiołkowskiego przy wielkim 
współudziale wiernych. Księży było trzynastu. 
Ks. prob. lic. Zimmermann przemawiał w ko
ściele po polsku, a ks. prob. Białk nad grobem 
po niemiecku. ( ! !)

Dzieci nędjsy.
(Ciąg dalszy.)

Szarpnął się i na drugi bok przewrócił, 
ale gdy rżenie znów słyszeć się dało, porwał 
się on także, na sienniku siadł i szeroko otwo
rzywszy oczy — słuchał.

Przeciągłe ciche rżenie odezwało się raz 
jeszcze.

— Szkapa! — wrzasnął Felek i porwa
wszy na siebie katankę, ku schodom suteryny 
się rzucił.

Zacząłem się na gwałt odziewać, a tak mi 
ręce latały, żem do żadnego guzika trafić nie 
mógł.

— Wstawaj, Piotruś! — wołałem — wsta
waj ! Szkapa p rzyszła!

I  trząsłem nim, jak  wiązką słomy, bo się 
niełatwo trudził.

Istotnie, przed bramą, zaprzężona do pro
stego, zasłanego kilimkiem woza, stała nasza 
szkapa. U karku jej wisiał już Felek, obją
wszy go oburącz o ile dostać mógł; p rz y w o 
zie stał pan Łukasz Smolik i częstował stróża 
tabaką.

Podnieśliśmy zaraz wrzask nie do opisania.
— Szkapa! Nasza szkapa! Nasza droga, 

kochana, stara — wołaliśmy naprzemian, gła
szcząc ją, klepiąc, tuląc się do niej, gdzie kto 
mógł. Piotruś gwałtem gramolić się chciał 
na nią.

— Stęskniła się bez nas szkapa co?... 
Przyszła do nas szkapa?... Przyszła?... P o 
czciwa, dobra, stara szkapa nasza.

I nuż jej zaglądać w zęby, nuż jej grzywę 
palcami czesać. Ani nam w myśli powstało, 
po co ta szkapa przyszła, na co to wóz ten 
czekał.

Ale i ona poznała nas także, i ona cieszyła 
się nami: przednią nogą, którą szpat znacznie 
pogrubiał, uderzała po bruku wesoło, ocho
czo, jakoby krzesząc dla nas iskierki radości;

„ S o k a l” w  T oru n iu . Niedzielne ze
brania celem ukonstytuowania Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół" zagaił p. Lipczyński 
proponując na przewodniczącego zebrania reda
ktora p. dana Brejskiego. P an  Jan  Brejski 
objąwszy przewodnictwo, wskazał w krótkich 
słowach na cel i znaczenie towarzystw* sokol
skich, p iczem przystąpiono do uchwalenia 
ustaw. Cdonków zapisało się na tem zgro- 
dzen.u 31. Prezesem wybrany p. Jan  Brejski, 
zastępcą prezesa i skarbnikiem p. Lipczyński, 
sekretarzem pan Trąmpczyński, nauczycielem 
gimnastyki pan Tomaszewski, jego zastępcą a 
zarazem i porządkowym pan Sob echowski, 
członkami komisyi rewizyjnej panowie: Meyza, 
Piskorski i Zabłocki. Na zakończenie wygłosił 
p. Lipczyński krótki odczyt, który zakończył 
okrzykiem na cześć towarzystwa. Zarząd 
„Sokoła" postanowił zgłosić się do zarządu 
miejskiego o udzielenie jednej z miejskich sal 
gimnastycznych na ćwiczenia i nie wątpimy, 
że prośba ta  zostanie uwzględniona.

* Z W iel. Sis. P o zn a ń sk ieg o .
B y d g o szcz . W tutejszem seminaryum 

nauczycieiskiem odbywał się zeszłej środy drugi 
egzamin nauczycielski pod przewodnictwem 
prowincymnalnego radzcy szkolnego pana 
Lukego i radzcy rejencyjnego par,a Heckerta. 
Do egzaminu zgłosiło się czterech nauczycieli, 
złożyło go tylko dwóch.

Dziedzic Borches zamienił swą wieś Czar- 
nówkę na kamienicę w mieście naszem przy 
ulicy Średniej, należącej do kapitalisty p. Ru
dnickiego. W artość tak kamienicy jak i wsi 
oznaczono na 1)0.000 marek.

P i l a .  Rodak nasz p. Alfred Jakś z Piły 
złożył w Gryfii na uniwersytecie egzamin pań
stwowy na lekarza praktycznego.

M argon in . P an  W. Szulczewski z Su- 
łaszewa pod Margoninem otrzymał patent na 
grabie do zboża, a p. B. Raczkowski z Mię- 
dzyehoda patent na przyrząd do ciągnięcia 
sieci.

W IŁ oŚcianię dnia 7 grudnia do mie
szkania mansyonarza ks. Beiserta strzelił ktoś 
przez okno śrutem, szczęściem nikogo śrut nie 
zranił. Nie wiadomo, czy to był rodzaj zem
sty, czy lekkomyślność. — Wiadomość tę po
daje „Posener Zeitung".

W  l i a v y i e z n  cło rady miejskiej wybrano 
po raz pierwszy Polaka, rzecznika pana Gło
gowskiego.

łeb jej to podnosił się. to schylał, nozdrza 
parskały raźno; to znów na głosy nasze i 
śmiechy strzygła uszami, wyciągała szyję, a 
donośne jej rżenie przenikało nas niewymowną 
rozkoszą. Rżenie to zlewało się w jedno 
z trynitarskim dzwonem, który w tej chwili 
posępnie bić zaczął. Jednocześnie rozległ się 
z suteryny głuchy odgłos młotka. Aniśmy się 
spostrzegli, kiedy na wozie ustawiono trumnę.

— W io ! — zawołał pan Łukasz. Szkapa 
ruszyła, a my przy niej kłusem.

Na rogu ulicy obejrzałem się; gromadka 
sąsiadek i przechodniów już się rozproszyła, 
a za wozem, na którym pan Łukasz siedząc 
powoził, szedł ojciec sam, z czapką w ręku i 
zwieszoną głową.

Co do nas, biegliśmy tuż przy szkapie we
soło, ochoczo, ani na chwilę nie przerywając 
rozmów i pieszczoty. Poranek był majowy, 
promienne słońce zalewało blaskiem ulice, most, 
W isłę ;  z każdej akacyi, z każdego gzymsu 
świergotały wróble. Głośniej wszakże niż wró
ble szczebiotała nasza gromadka.

— Dzisz, Wicek — wołał Felek — jak  ci 
to zgrubiała! Jakie ci to boki wyłożone ma!... 
Dzisz, jakie ci to nowe naszelniki... jaki ci 
k a n ta r !...

I  my znów dalej chórem :
— Szkapa! Nasza szkapa! Nasza droga, 

stara szk ap a !
Ludzie oglądali się za nami. Dziwnym 

się im wydawał ten pogrzeb, z trójką tak do
brze bawiących się dzieci na czele. Zwłaszcza 
na moście, gdzie wolniej w tłoku trzeba było 
jechać, robił nasz orszak pogrzebowy szcze
gólne wrażenie.

Przechodnie stawali i wzruszali ramionami. 
P arę  razy nawet krzyknął na nas pan Łukasz, 
żeby za wozem iść, aleśmy ani na krok szkapy 
odstąpić nie chcieli.

(Dokończenie nastąpi.)

* Z e Sląstka czy li S ta rej P o lsk i.
O s t r ó g .  W  święto Niepokalanego Po

częcia Najśw. Maryi Panny, rozstał się z tyin 
światem śp. ks. proboszcz Bowroth z Ostroga, 
a w dniu następnym, to jest w niedziele, umarł 
także śp. ks. kapelan Zimoch także z Ostroga, 
który zmarłemu ks. proboszczowi do ostatniej 
chwili pomagał w pracy około dusz zbawienia. 
Wielki żal i smutek pogrążył całą parafię. 
Można sobie wyobrazić ten cios okropny dla 
parafian, że ks. proboszcz i kapelan w jednym 
prawie czasie opuszczają i osierocają parafię. 
Oby Bóg Wszechpotężny do chwały swojej 
przyjąć ich raczył i pocieszył w smutku tak 
wielkim pogrążonych parafian.

S zoM szow ice . Przy polowaniu na ja 
strzębie uciekła myśliwemu Koczuli sowa, 
której przez dłuższy czas nie mógł złapać. 
Nareszcie zesłabł ptak i usiadł na ziemi. Skoro 
się myśliwy do niego zbliżył, zaczął pazurami 
drapać i ukłuł go dziubem w twarz. Zadana 
rana była mała i wcale nie bolała. Po kilku 
dniach zaczęła jednak mocno świerzbieć, a my
śliwy zamiast udać się do lekarza, drapał się, 
aż krew ciekła. Przez noc zaś spuchła twarz 
do niepoznania; teraz dopiero przywołano 
lekarza, który chorego nie zdołał już uratować. 
Nieborak zmarł wśród najokropniejszych bole
ści w skutek zatrucia krwi.

B r z e z in k a  pod Katowicami. Podczas 
gdy rubotnicy.z kopalni „Jaworzno" byli w ko
ściele w święto św. Barbary, i ks. odprawiał 
Mszę świętą, “wystrzelił pewien chłop kilka 
razy. Wystrzał urwał mu rękę. — U szewca 
Simenauera pracuje uczeń 15-letni, który nie 
ma ani jednego włoska na głowie. W yłysiał 
on już w 13 roku życia; przytem wcale nie 
chorował. Jestro więc niezwykły łysy.

Wiadomości ze świata.
B e r lin . Projekt o walce z przewrotem

1) rozszerza karę za czyny karygodne (§ 111 
kod. kar.) także za zachwalanie lub usprawie
dliwianie niebezpiecznych dla ogółu czynów;
2) obostrza kary za podburzanie wojskowych 
(§ 112); 3) rozszerza karę za grożenie nie
bezpieczną dla ogółu zbrodnią, na grożenie 
jakąkolwiek zbrodnią (§ 126); 4) nowy § no- 
kłada karę na spiski, zmierzające cło obalenia 
ustroju państwowego (Staatsordnung). 5) roz
szerza § 130 kod. karnego o tyle, że karany 
ma być, kto religię, monarchię, rodzinę, mał
żeństwo i własność zaczepia obrażającemi u- 
wagami w sposób, zagrażający porządkowi 
publicznemu; 6) pozbawia stopnia oficerów 
i podoficerów urlopowanych, jeżeli za opór 
władzy lub za występki lub zbrodnie przeciw 
porządkowi publicznemu ukarani zostaną wię
zieniem przynajmniej 3 miesięcznem; 7) za
prowadza tymczasową konfiskatę gazet (przed 
ich rozesłaniem) za artykuły treści wykracza
jącej przeciw wzmiankowanym §§ 111, 112 
i 1-30.

Taka jest treść ustawy, po której rząd 
tyle sobie obiecuje. Jesteśmy pewni, że w po
wyższej formie nie poprze jej ani jedno stron
nictwo, bo oddaje ona po prostu całe społe
czeństwo na łaskę i niełaskę żandarmów i
prokuratorów. Nawet skarga w gazecie byłaby 
niemożliwa, ponieważ na mocy ostatniego 
paragrafu rząd każde niedogodne pismo zgnieść 
może przez ciągłe, zależne od widzimisię ; o- 
wołanego urzędnika konfiskaty. Takie konfi
skaty bardziej niszczą dzienniki, niż moskiew
ska cenzura.

T a k  w ie le  p ie n ię d z y  przeznaczono 
z inicyai.ywy Bismarcka w wydziale pruskiego 
ministerstwa handlu na popieranie germaniza- 
cyi za pomocą szkół uzupełniających, że ich 
wcale ministerstwo handlu nie ma sposobności 
wydać wszystkich, skutkiem czego według 
„Nat. Zt.g." z „zaoszczędzonych" pieniędzy 
przeznaczono w nowym etacie pruskim na rok 
1895/96 150,000 mr. . na ogólne popieranie 
szkół uzupełniających w całej monarchii, a etat 
na popieranie szkół uzupełniających w polskich 
dzielnicach zmniejszono o 50,000 mr.

’I i W arsza w y  donoszą: Skoro tylko
nadeszła telegraficzna wiadomość o manifeście
cara Mikołaja z powodu ślubu, natychmiast 
zajęto się uwolnieniem więźniów, do których 
stosują się postanowienia manifestu. Dwaj 
towarzysze prokuratora: Kamyszański i Ale- 
ksiejew pracowali przez całą noc nad spra-



W I A R U S  P O L S K I .

lodzeniem lis ty  w ięźn iów . D o  r a n a  27 bm. 
u w ^ n io n o  ju ż  z w ięz ień  w a rsza w sk ic h  340  
a r e s z ta n tó w ,  oprócz  sk a z a n y c h  n a  ciężkie r o 
b o ty  i osiedlenia, k tó ry m  odliczono ty lko  1/s  
c z ę ś ć  ich k ary .

K o lo  p o lsk ie  w  p ar la m en c ie  n ie m ie 
ck im  u k o n s ty tu o w a ło  się w  n as tęp u jący  sposób :

P re z e se m  w y b ra n o  ks. F e r d y n a n d a  R a d z i 
w i ł ła ,  je g o  za s tę p c ą  p. L e o n a  O zarlińsk iego , 
s e k r e t a r z a m i  pozos ta l i  ks. A d a m  C z a r to ry s k i  
i R o m a n  J a n ta - P o łc z y ń s k i ,  k w es to re m  je s t  
w y b r a n y  n a  ca łe  la t  p ięć  ks. Z d z is ław  C z a r 
to ry sk i .

P e sz t . M ó w ią  tu, że nad e sz ło  cesa rsk ie  
p o tw ie rd z e n ie  t rze ch  kośc ielno -  po li tycznych  
'•ustaw.

P ete rsb u rg . W  tych  dn iach  rozpoczn ie  
s ię  tu  w ielk i  p ro ce s  p rzec iw  sza jce  p r z e m y tn i 
ków . Z 4 'Z o sk a rż o n y ch  3 0  je s t  u rzę d n ik am i 
p o c z to w y m i i ce lnymi. P rz e m y tn ic y  d e k la ro 
w ali  to w a ry  je d w a b n e  ja k o  to w a ry  w ełn ianę  
i  oszuka l i  p rz e z  to  sk a rb  o 3 i p ó ł  m iliona 
rubli .

T ryest. B iskup  tryes teńsk i ,  u w z g lę d n ia 
j ą c  s łu szne  ż ą d a n ia  ludnośc i  s łow eńsk ie j ,  n a 
k a z a ł  z a p ro w a d z ić  o d tą d  ta k ż e  n ab o ż e ń s tw a  
s ło w e ń sk ie  w  kośc ie le  fa rn y m  w  T ry t ś c ie .  
W ł o s i  z tego  n iezadow olen i ,  a je d n a k  ludność  
s ło w e ń s k a  s ta n o w i  p rzy n a jm n ie j  t rzy  c z w a r te  
c a łe j  ludnośc i  tryes tensk ie j .  P i s z ą c y  to  sam  
n a o c z n ie  się o tern p rzekona ł .  B a w ią c  bow iem  
\v  T ry e śc ie ,  p rz y p a d k ie m  zw ie d za ł  na jw iększy  
t a m te j s z y  kościół w czasie, gdy  księża  mieli 
n au k ę  p r z y g o to w u ją c ą  do p rzy ję c ia  S a k r a m e n 
tów  św ię tych .  B y ły  ta m  ró w nocześn ie  t rzy  
o ddz ia ły  d z iec i :  s łow eńsk i,  n iem ieck i i w łoski.  
K a ż d y  o d d z ia ł  z n a jd o w a ł  się w osobnej k a 
plicy  i o sobno  p rzez  k s iędza  by ł uczony. 
S ło w eń sk i  by ł  naj l iczn ie jszy ,  za w ie ra ł  t r z y  
r a z y  ty le  dzieci, co n iem ieck i i w łoski razem .

X m arly F er d y n a n d  L e sse p s  w y k o 
n a ł  zn akom ic ie  k a n a ł  suezki. N a to m ia s t  nie 
p o w io d ła  mu się b u d o w a  k a n a łu  panam sk iego .  
P ro c e s ,  ja k i  w y w o ła ło  to  n ie p o w o w o d z en ie  
i  o sz u s tw a  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  pow ali ły  g ło 
śnego  in ż y n ie ra  n a  łóżko, z k tó reg o  ju ż  nie 
p o w s ta ł .

H zailga j. B iuro  R e u te r a  donosi, że d w ó r  
■cesarski w Pekinie przygotowuje się do opuszcze
nia

Z różnych, stroa .
j- H am burg . D n ia  10 l i s to p ad a  ro zs ta ł  

się  z ty m  św ia tem  j e d t n  z n a jzacn ie jszych  
po lsk ich  o b y w a te l i  H a m b u rg a ,  o r g m i s t a  tu te j 
szej kolonii polskiej Z n an y  w  k ra ju  i po za  
je g o  g ran ic am i śp. S ta n is ła w  B ie d e rm a n n  u r o 
d z i ł  się dn ia  9 l i s to p ad a  1851 r. w  B orzae in ie  
p o d  K ro to szy n e m .  U k o ń c z y w s z y  s tu d y a  n a u 
czycie lsk ie  o t rz y m a ł  p o sa d ę  ja k o  nauczyc ie l  
w  K a ź m ie rz u  p o d  S zam o tu ła m i.  O puśc iw szy  
s t a n  nauczyc ie lsk i  u d a ł  się w  obce  s trony ,  i to 
do  Ł o d z i  w K ró le s tw ie  P o lak iem , gdzie  uczy ł  

« ię  ję z y k a  ro sy jsk iego .  W  ro k u  1888 p rzyby ł  
t u  do H a m b u r g a ,  a  po n ie jak im ś czas ie  zos ta ł  
u rzę d n ik iem  b iu row ym . W  ty m  sam ym  roku  
z a ło ż y ł  tu  T o w a r z y s tw o  polsk ie  „ N a d z ie ja " ,  
w  r. zaś  1891 za łoży ł T o w a r z y s tw o  św. S ta 
n is ł a w a  B iskupa w W ilh e lm sb u rg u ,  p ie lęgnu jąc  
ję z y k  o jczys ty  i śp iew  polski. P rz y b y w a ją c y m  
P o la k o m  do H a m b u r g a  udzie la ł  w sze lk ich  r a d  
i w sk az ó w ek ,  zupe łn ie  o jcow ską  op ieką  o ta cz a ł  
B w y h  z iom ków . Z a ło żo n e  T o w a r z y s tw a  p o 
p ie .  ..i do sam ego  zgonu  i n a d a ł  d o b ry  k ie ru 

nek  ich życiu. L ic z n y  b a rd z o  u d z ia ł  p o g rz e  - 
b o w y  P o la k ó w  z H a m b u rg a ,  W i lh e lm sb u rg a  
i okolic, o raz  d e le g a c y a  u rzędn ików  b iu ro w y ch  
(n iem ieckich) ,  k tó rzy ,  rów n ież  j a k  T o w a rz y s tw o  
N adz ie ja ,  T o w .  św. S ta n is ła w a  B isk u p a  i wielu 
p rzy jac ió ł  ofiarowali b a rd z o  p iękny  w ieniec 
i to w arz y szy l i  z w ło k o m  na cm en ta rz  O lsdorfu .  
M ow ę ża ło b n ą  m ia ł czcigodny  ks. Ś w ider ,  w y 
nosząc  zas ług i  zm arłego .  P r a c a  jego  cicha, 
ep o ko jna  i w y t r w a ła  około  s p ra w y  na ro d o w e j  
zn a la z ła  uznan ie  w  se rcach  w szys tk ich  tu  d o 
b rz e  m yślących  P o la k ó w ,  to  też  w  do w ó d  tego 
s ta ra ją  się o w y s ta w ien ie  mu choć sk rom nego  
po m n ik a .  C ześć  pam ięc i  p ra w e g o  P o la k a  !

S p raw y k n a p sza fto w e . T e rm in y  w y 
p ła ty  w  k asac h  chorych ,  inw alidzk ich ,  w dów  
i dzieci w  g r u d n i u  1894 r.

fóoci-■sa<u

£

O b w ó d

pła tn iczy .

W y p ł a c a  się 0- 3
tł-T
S cO ŁD 
^  Ow  lokalu miejsco

wości
.5

A. Komisya w Bochum, biuro V ictoriastr. 6, izba 1.
1 Bochum I II. Dałnn Bochum 20 2 */2
2 Bochum II H. Dahm Bochum 20 11
3 Bickern Brunkhorst Bickern 22 23/ł
4 Brensehede Stratm ann Steinkuhl 22 2
5 Blankenstein W  engeler Blankenstein 20 1
6 Eickel VVittwe Liins Eickel 21 2
7 Eppendorf Niggeling Eppendorf 24 1 */.
8 Hattingen W iesm ann Hattingen 20 3
9 Herrie Braun Herne 21 2

10 Hasslinghausen Gobelsmann Hasslinghaus. 21 2
11 łłerbede Halsband Herbede 24 1
12 I-Iamme Poller Hamme 21 11
13 Iserlohn a.d.Steigerstube Tiefb. v. Hovel 22 2
14 Linden W w aK olkm ann Linden 22 2
15 Langendreer Leiendecker Langendreerd. 21 11
16 Laer W urstdorfer L aer 22 F /a
17 Riemke Vorhoff Riemke 21 11
18 Sprockliovel Vorthmann Sprockliovel 22 1
19 Silschede Kipper Silschede 20 2
20 W itten Aufermann W itten 21 3
21 W eitm arm ark Liibbert Cecha Kar. Er. 20 i 3/4
22 W eitm ar Edw. Spengler W eitm ar 20 11
23 W engern Steffen W engern 24 F/a
24 W erne Jungemann W ernerhaide 21 3

B. Komisya w  Dortmund, biuro K aiserstr. 35.
6 Castrop Lueg Castrop 21 2

14 Kirchhorde W ittich auf dem Blick 20 9
15 Lutgendortmd Kersten Liitgendrtm d. 22 2
16 M arten Brand M arten 22 2

C. Komisya w Gelsenkirchen, biuro Bochumersti . 30.
1 Bottrop Job. Jansen Bottrop |20 2
2 Bruch E. H. Molier Brucli 24 2
3 Buer Lugg'e Buer 21 11
4 Gelsenkirchen I Kodding Gelsenkirchen 22 11
5 Gelsenkirchenll Schaten Gelsenkirchen!22 11
6 G ladbeck Keul Gladbeck 21 2
7 Horst Roose H orst Emsch.!20 11
S Recklinghausen Stahlherm Reldinghaus. 24 2
6 Rotthausen Schlitt Rotthausen 22 3

10 Sclialke I Thiemeier Schalke 20 3
11 Schalke II Thiem eier | Schalke 20 11
12 Ueckendorf Borste Ueckendorf 22 3
13 W attenscheid I E r. F ichtner W attenscheid 21 3
14 W attenscheid I I Er. Fichtner W attenscheid; 21 11

D. Komisya w Essen, bióro Yereinsstr. 38.
0 Altendorf n. R. Genuit A ltenburg 24 F / t

10 Konigsteele Vogel Freisenbrucli 22 23/4
12 Steele Stens Steele 22 »‘/ ł

W y p ł a t a  tych  p ien iędzy  n as tęp u je  ty lko 
w  oznaczonych  te rm inach .  Z al iczek  nie daje  
się.

M e n ie . P e w n a  m a tk a  p o zo s taw iła  sw e 
d w u le tn ie  dziecko  w izbie. M a leń s tw o  zbli
żyło się z a n a d to  do p ieca  w sk u te k  czego  s u 
k ienki się. za ję ły  i dziecko  s t ra s z n ie  zos ta ło  
p oparzone .

O b erhau sen . Są tu  w obiegu  fa łszyw e  
50 m arków ki.

G e lsen k irch en . P e w ie n  cze ladn ik  m u 
la rsk i  z rob ił  zak ład ,  ze li t r  w ó d k i  w yp ije  d u 
szkiem , co też uczynił.  W r ó c iw s z y  j e d n a k  do 
dom u p ad ł  i zo s ta ł  t ru p e m .  N ieszczęsne  to 
gorzałc.zysko !

M alarstw o kw itn ie  n a  u licach P e te r s 
bu rga .  O n o w y m  ca rze  M ikołaju  I I  o p o w ia 
d a ją  n as tęp u jącą  na jśw ieższą  a n e g d o tk ę :  C a r
M ik o ła ł  I I  w  p rzec iw ieńs tw ie  do ojca sw ego  
A le k s a n d ra  I I I  lubi chodzić  w sk rom nym  ub io 
rze  cyw ilnym  po u licach P e te r sb u rg a .  P e w n e g o  
dn ia  p rz y s ta n ą ł  na  ulicy, gdz ie  by ło  zb ieg o 
w isko  i sp o s t rz eg ł  cz łow ieka  sp rzeda jącego  m a
low id ła .  P rz y s ta n ą ł  i zapy ta ł ,  co on tam  m a ?  
—  ten  m u pok az a ł  p o r t re t  now ego  ca ra  po 
30  kopie jek .  M ikołaj I I  rozw ese lony  tym  ta 
n im n ab y tk iem , kupił  w łasn y  po r tre t ,  zan iósł  
go żonie  i śm ie jąc  się p o w ied z ia ł :  „ P a t r z ,  oto 
mój p o r t re t  a le  rak „p o d o b n y " ,  że n ik t  z o ta 
cza jących  n a  ulicy m nie  n ie poznał,  gdy  go 
k u p o w a łe m " .

K rainą., p o s ia d a jącą  w g ran icach  sw y ch  
je d n e g o  ty lko  żyda ,  jest. . .  K orea ,  a j e s t  on 
rodem  z Clalicyi. P rz y b y ł  do m ias ta  n a d m o r
skiego T c h i - M e l - P o ,  gdzie  o tw o rzy ł  hotel.  
P o n iew aż  p a ń s tw o  an s t ro -w ę g ie r sk ie  nie miało 
konsu la  sw ego  w  Korei,  w ięc  zos ta ł  nim. dzięki 
czsniu z d o ła ł  u z y sk a ć  pozw olen ie  n a  p o b y t  
w ty m  kraju .

Od Hedakcyi.
P a n o m  .T ó z ia lto w s k ie m u  w  S e v iu g lia u -  

se n  ł  P r z y b y ls k ie m u  w  H o r s t  n a d  S tu h ra .
Kiedy w łaściw ie wiec w  H orsi m i się odbyć V W  po
znańskich pismach czytamy, że 2 6  grudnia, w ogłoszeniu 
nam nadesłanem  napisano wyraźnie 3 0  grudnia. Prosim y 
o wyjaśnienie.

Nabożeństwo polskie.
W  S c h a lk e  l 5 grudnia od południa spowiedź. — 

16 wspólna Komunia Tow arzystw a, po południu o g. 4 - tej 
nabożeństwo. — 17-go spowiedź. O. W i l h e l m .

W  S t e e le  15 grudnia od godz. 3 spowiedź. T ak - 
samo 16 (w niedzielę) rano. Po poł. o godz. 6 nabo
żeństwo z kazaniem.

W  C a te r n b e r g . 22 grudnia o godzinie 4 -tej 
po poł. spowiedź. Taksam o 23 z rana. Po południu 
nabożeństwo z kazaniem.

W  B o c h u m  24go grudnia rano o godzinie 7-m ej 
Msza św. w klasztornym  kościele i sposobność do Spo
wiedzi świętej.

25 grudnia w  Boże Narodzenie o 6 godz. rano na
bożeństwo („P aste rk a") z wystawieniem  Najśw. Sakra
mentu. — O godzinie 9 -tej będą śpiewane Godzinki do 
Najśw. Maryi Panny, poczcm wielka Msza św. i kazanie.

O. W  i 1 h e l  m.

Na p o d a r k i  gwiazdkowe
d l ; s k i c h

Cena 30 fen., z p rze- 

Cena 30 fen., z p rze-

obrazkami. Cena 25

d z i e c i  p o  
polecam y:

M a la  h is t o r y a  p o lsk a .
syłką 35 fen.

E le m e n ta r z  p ozn ań sk i.
syłką 40 fen.

S ła w n i k r ó lo w ie  te j z ie m i,  39 w izerunków 
królów polskich z pięknymi wierszykami. Cena 80 len., 
z przes. 90 fen

B ł a w a t e k .  Książeczka 
fen., z przes. 30 fen.

P i e r w i o s n e k .  Książeczka z obrazkami i 
szykami. Cena 25 fen., z przes. 30 fen.

A b e c a t l ln ik  z kolorowymi obrazkami.
15 fen., z przes. 20 fen.

P o w i n s z o w a n i a  d l a  d z i e c i  na Boże Naro
dzenie, Nowy Kok, W ielkanoc, imieniny i urodźmy. Cena 
25 fen., z przes 30 fen.

L e c h , gra historyczną. Cena 20 fen., z przes. 25 fen. 
P o d r ó ż  p o  z ie m ia c h  p o lsk ic h , zabawa hi

storyczna. Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.
S p r z e d a ż  ty lk o  ’/.a  g o tó w k ę ,

Wiarus Polski “ —  Bochum.

Cer.a

A dres:

Keśsdz polski w H anow erze!
Donosimy Szan. Kodakom i Rodaczkom w  Hanowerze i okolicy, 

iż dnia 22-gO  g r u d n ia  przyjedzie do Hanoweru k s ią d z  p o ls k i  
i będzie słuchał spowiedzi św iętej d o  2 6 - go  g r u d n ia  wieczorem. 
W  którym  czasie polskie nabożeństwo będzie się odbywało, zostanie 
ogłoszone przez plakaty. Prosim y o liczne zgromadzenie się na nabo
żeństw o i przystępowanie do spowiedzi św iętej. Członkowie przystąpią 
wspólnie do Komunii św. w  niedzielę 23 grudnia. Każdy członek po
winien iść do spowiedzi św. z karteczką, k tórą odebrać można u prezesa, 
sekretarza  i w lokalu posiedzień.
Z a rzą d  Tow . św . Kaaiwaeyga- w  H an ow erze .
Towarzystwo świętej Bronisławy w Wiemelhailsen

oznajmia sw ym  członkom, iż w  przyszłą niedzielę dnia 16 grudnia o 
godz. 3»/, odbędzie się w a ln e  z e b r a n ie , poniew aż m am y ważne 
spraw y do załatwienia. Członków zarządu uprasza się żeby się zebrali 
zaraz po Mszy św. to jes t o w pół dwunastej. O ja k  najliczniejszy 
udział członków i członków zarządu oraz gości zaprasza Z a r z ą d .

~~ Towarzystwo świętego Stanisława w Schałke
jiodaje sw ym  członkom do wiadomości, iż tow arzystw o przystępuje 
w  sobotę dnia 15-go grudnia do spowiedzi św., w niedzielę o 1/2S g. 
do -Rumunii św . Spowiedzi będzie słuchał W iel. Ojciec W ilhelm z 
Dorstęn. O liczny udział prosi Z a r z ą d .

8 z ii si o w ii y ms M o d a It © m
ozna jm uję ,  że w szys tk ie  n o w o śc i na

paletó ty , ubran ia  i spodnie
ju ż  nadesz ły ,  a że za p a s  mych to w aró w  b a rd z o  wielki, p raw ie  za 
wielki, d la  tego  pos tanow iłem  po  ja k  n ajta ń sze j c e n ie  w sze lką  
g a rd e ro b ę  o d ra b ia ć  pod  g w a r a n c j ą  d ob rego  leżenia. P ro sz ę  z te j  spo 
sobnośc i  k o rz y s ta ć .  M am  ta k że  ro zm a ite  koszule* sp o d n ie  do 
rob oty , k it le ,  ja k i ,  s z k a r p e tk i w e łn ia n e , sz e lk i, p a sk i 
w yszy w a n e , je d w a b n e  c h u s tk i n a  szy ję  itd .

Z szacunk iem

A . P o w a ł o w s k i ,  Bochum,
Alleestr. 13, w pobliżu dworca Gussstahl.
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U Kochani Bracia Bodący

Brada AIsberg
Telefonu nr. 143. W attenscheid . Telefonu nr. 143. 

Największy i najtańszy dom zaknpna.

W i e lkie  zniżenie  cen i .
Z powodu prędkiego upływu sezonu sprzedajemy wszystkie zapasy

konfekcyi dla kobiet i m ężczyzn
jako to: żakiety, płaszcze zimowe, capes płaszcze od deszczu, płaszcze dla dzieci, dalej: pa- 
ietoty, szuwałowki, płaszcze pelerynowe po

■ n  znacznie zniżonych cenach.
1 7aHsfw 7imniłfQ w  jesaca© wyborzeMIUGIJ £1S1IUW0 p© 2 marki 75 fea

Aż do gwiazdki pozostaje nasz skiad 
także w niedzielę otwarty aż do wieczora

Fotograf
W. Spong ier-P.Zorn
poleca się szanownym Polakom  do 
fotografowania, ręcząc za znako
mite wykonanie. W  niedziele i św ię
ta  je s t  zakład cały dzień otwarty.
Konigsteele-Wattenscheid.

onooooooocooaaaoooao
Szan. Rodakom ua gwiazdkę 

polecam

o p ł a t k i ,
100 szt. za 3 mr. O wczesne 
zamówienia upraszam .

Hipolit  Sibilshi,
Bochum, M altheserstr. nr. 33.

ooaocxxxjocxsoaooooooo

Jan Kurka, szewc,
w W attenscheid, Oststr. 13, 

w  podwórzu na rogu Grrabenatr. 
poleca się do w y k o n y w a n i a  
botów dla pań, panów i dzieci, 
oraz wszelkich reparacji po 
cenach jak  najtańszych. Proszę 
Rodaków o łaskaw e poparcie.
Za inseraty R edakcyanie odpowiada

mmmm

Wiec polski w Charlottenburgu.
Staraniem  niżej podanego kom itetu odbędzie się w pierw sze św ięto 

Bożego Narodzenia, po południu o godzinie 2, w iec polski w Chariot-, 
tenburgu, w sali p. Żsohiesche, przy Rosinstr. 3.

Momitct:
Antoni F lorkow ski, Stanisław  Andrzejewski, T. Szałkiewicz. Franciszek 

Kośmela, M. Rybski.

narodowe
Sobieskiego, Kościuszki, Poniatow skiego, pieszo i konno, w ram ach 
pięknych rzeźbionych 3 mr., bez ram  po 50 fen.

Z Zakład fotograilezny.
m EL G. S£6h,ier? S to e lo ,m naprzeciw  figury Panny Maryi.

©  Dla fotografowania każdego czasu — ta k ż e
w  n ie d z ie le  — otwarty. 

gą. Pocf gwarancyą dobre wykonanie. Skora usługa.
H |  Zdjęcia przy każ dem powietrzu.

Bracia, teraz chwila taka, 
Rodak dąży do rodaka.
Nie zapomnij bracie tego. . 
Zamów buty u swojego.

Angus i Fistei*.
mistrz szewski,

w ykonuje w szelkie reparacye obu
wia prędko i trw ało , robię tei 
nowe obuvVie podług m iary, ; 
osobliwie bu ty  kropow e mody k ra 
kowskiej. Proszę Rodaków o ła 
skaw e poparcie.
Bikern, naprzeciw  katol. kościoła 

B ahnhofstr nr. 92.

Fotografia
| | j  jest najlepszym podar- 

kiem gwiazkowym!
Do w ykonyw ania foto

grafii w  formacie od naj
mniejszego do najw iększe
go poleca się

J ó z e f i e  Niersenl
Kotehum,

m g  Bahnhofstr. 37a.
Epl w  pobliżu dworca march.

. W ykonanie gustowne, 
i =  Ceny um iarkowane, s s  

W  niedziele i św ięta jes t 
| zakład cały dzień otw arty,

Jaskin ia  Beatusa. Cena 1,10 fen.

O p o tr z e b ie
książkowości

i w jaki sposób ma być pro
wadzoną u przemysłowców. 
Cena 30 fen. z przes. 35 fen. 

Adres; „Wiarus Polski“ 
Bochum.

Za druk, nakład 1 redakcję odpowiedzialny Antoni Brejski w  Bochum. -  Nakładem i czcionkami W ydawnictwa „ W iru sa  Polskiego w  Bochum.


